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Biuro spedycyjne i c ło w e  C n r n O T A I I S  i  I A j j f
W  K r a k o w i e  U U i J y t J i n U ' 4  I I I  U  118 zb io ro w e  z W ie d n ia  d o  P o lsk i,

u lica  S ta ro w iś ln a  L . 5 0 .  T E L E F O N  2267. O c l e n ia  to w aró w .

W ła sn e  f i l je :  W ied eń  I. S cho tten rin g  30. L w ó w  Jag ie llońska . Ł ó d ź  Z ach o d n ia  53.
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s ' sp e d y c ji  w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i.  - - - — — W ła sn e  m a g a z y n y  to w a ro w e .

P O L S K I G L O B
TOWARZYSTWO TRANSPORTOWO-HANDLOWE S. A.
C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D  I GLOWNY O D D Z IA Ł  H A N D L O W Y  W  KRAKOWIE.

A dr. te l. GLOB KRAKÓW.
Filji: WARSZAWA, LWÓW, SNIATYŃ, BRODY, PODWOŁOCZYSKA, GDAŃSK, WIEDEŃ, CZERNI0WCE, BUDAPESZT 
Z a stęp stw a  p ierw szo rzęd n ych  fabryk  zag ran iczn ych  i krajow ych.
D zia ły  C e n tra ln e g o  Z a rzą d u  w K rak o w ie  pl M a rja ck i 9 . tel. 8 7  d o sta rc za ją :

D z ia ł handlow y:
Artykuły spożyw cze (ziem iopłody)j chem iczne, tekstylne  
budow lane, skórne, su row ce  itp . T ransakcje  handlow e 
w szelkiego rodza ju  — Im port i eksport.

D z ia ł ro ln ic z y :
Pługi pa row e, m o to row e, trak tory , pługi konne, b rony 
i inne  m aszyny rolnicze , w ozy gospodarsk ie, sierpy  kosy 
i w szelkie inne na rzędz ia  rolnicze , n asiona  zboż, ko ­
niczynę, naw ozy  sz tuczne. —

D z ia ł techn iczn y  :
K om pletne  u rządzen ia  m aszynow e d la  każdej ga łęz i p rze ­
m ysłu, m aszyny popędow e , jako  t o : m o to ry  ropne sys­
tem u D iesla, benzynow e, ssąco -gazow e, pa row e, loko - 
m obile, turbiny," ̂ litp. transm isje , m aszyny e lektryczne, 
p rzew ody, żarów ki, liczniki (elek trom ierze), apara ty  
te lefoniczne i m edyczne, m aszyny do  w yrobu  narzędzi 
o raz  narzędziaT do ob róbki d rzew a  i m etali, sam ochody 
c iężarow e i o so b o w e  p ie rw szorzędne j prow eniencji, r o ­
wery, kolejki w ązko to row e  (szyny) w ózki, lokom otyw y, 
w agony tow arow e, cysterny naftow e, ferrom angan , su ro ­
w iec zw ierciadlany, m aterja ły  w ybuchow e d la  celów  g ó r­
niczych, transakcje  p rzem ysłow e różnego rodza ju  itp.

D z ia ł ż e la z n y :
W yroby żelazne  w szelkiego rodza ju  blachy  i m etale.

D z ia ł transp o rto w y  i sp e d y cy jn y  K rak ó w , A n d rze ja  P o to ck ie g o  3  tel. 5 8 .

T ran sp o rty  k o le jo w e  i sam o ch o d o w e , p rze s ied len ia  pa ten t, w ozam i m eblow ym i, za ła tw ian ie  agend
c łow ych .

P rzy w ó z  i w yw óz to w a ró w  w łasn y m i po c iąg am i!:
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Handlowa Spółka Akcyina'

„ I M P E X "  ...
■ K r a k ó w

.

« = S t r a d o fM  1 9 . 
<:poleca

O buw ie w a rsz aw sk ie  i z a ­
g ran iczn e , o b casy  g u m ow e, 
m a te rja ly  w e łn ian e , k ra jo ­
we- i z a g ra n ic z n e ,  z e f i r y ,  

-szy rty n g i, b a rch a n y , p iedy, 
o ra z  nowości szwajcarskie, 

an g ie lsk ie  i w ło ­
sk ie '

Sprzedaż, wyłącznie 
z huftowija !l!

Gukry, c zeko ladę , d eserty  czeko ladow e, h erba tn ik i, • 
'w sze lk ie  to w ary  k o lo n ia ln e ,'so k  m alinow y, m y d ła  
to a le to w e  firm  k rajow ych  i zagran icznych , o raz  

m ydło  d o  p ran ia  I-szej -jakości
poleca firma ^  ■ 37

G.  P e r l m a t t e r
K r a k ó w ,  ta l. D a e tS a  6 5 .

S z t t a c a a e

L i ś c i e  i  K w i a t y
-I części składowe

dostarcza

A. K .5 s i i g s b a i c l s
Kraków, Pódtorssezae 2 .

W z o r ó w  n ie  w y s y t a  się.
S B

„P E R F U M E R JA 64
M ydła toaletowe krajowe ,i zagraniczne, w ody kóloń- 
skie i toaletowe, pasty do zębów, k rem y .d o  twarzy,

■= 'm anicure, szczotki do włosów,, zębów, grzebienie i 
•przybory-. do. golenia pierwszorzędnej jakości poleca 
,  M©' w  o  o t w a r t a  P e r f a a m e a * |a
B r a c i  L a r a d w i r t h

K r a k ó w ,  G r o d z k a  4 6 .

Biuro transportowe . Zawiadomienie!
■ - P T. Klientów naszj cli zawiadamia

ADOLFA STteiil
w Krakowie-ui. św. Jana 18.
u sku teczn ia  w sze lk iego  ro ­

d za ju  ek sp ed y cje  w. k r a ju  

.i z ag ran icą  47-—

P R A W D Z IW E J
którą dostarczamy, w .oryginał--'.

Koerbe? i G b tlieb  •
Kraków, iii. M eiseisa L. U .

*
>
3 f l g E B M l i £

,

NAJLEPSZE o
rc

5 TUT KI 1 81 BULKI CycARETÓWE

m JE D y n E j GALICYJSKIEJ FABRYKI
• o BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW-

3 Lk&>•!-
£
<

ZY W IEC.

_ _ --------- 1 U) 1----------- -------------------

lażiis dla P. T. upców
i Kółek rolniczych i

Fabryczny skład sznuro­
wadeł przedwojennych 
nicianych i różnych ta­

siemek poleca firma

I . V o g e 1f a n f i
Kraków Krakowska 3.

. -Taw .. A kcyjne

J.Gśreski, B. Sucharski
i SPÓŁKA

Fabryka wyrobów mstaiowycii 
K r a k ó w ,  u l.  Z a b ł o c l e
Stacya. kb le j.: P od g ó rz e — W ista
Adres lelegr.; Melalger.—Teltfon 227 

wykonuje:
D ru t -  że lazny , pócynkow any  
i ko lczasty .— S iatk i i o g ro d ze ­
nia  s ia tkow e. — M eble dom o­
w e i s z p ita ln e .— K asy  ogn io ­
trw a łe . — W agi decynia lne. — 
K onstrukcje  żelazne  i w yroby  

ku te . 19—



3 PRZEG LĄ D  KUPIECKI Nr. i

W  niedzielę  dn ia  9 . s tyczn ia  1921 o d b ęd z ie  s ię  
w  lo k a lu  K rakow sk iego  S to w arzy szen ia  K upców  p rzy  
ul. G rodzk ie j 43.

d o ro czn e

Walne Zgromadzenie Członków.
P o rz ą d e k  d z ien n y :

1) Z agajen ie ,
2) S p raw o zd an ie  s e k re ta r ja tu  z d z ia ła l­

ności W ydz ia łu  z a  ro k  ub ieg ły
3) S p raw o zd an ie  sk arb n ik a
4) „ K om isyi k o n t r o l u j ą c e j

i w n iosek  n a  udzielen ie  afosolutorjum ,
5) W ybory  członków  W ydziału , kom isyi 

k o n tro lu jące j i s ą d u  po lubow nego ,
6) U sta len ie  w ysokości w k ładek  członków ,
7) W niosk i i in te rp e lac je  

P o c z ą t e k  o  g o d z .  3 .  p o p o J .
W  raz ie  b ra k u  k o m p le tu  s ta tu tem  p rzew idz ia ­

neg o , n a s tęp n e  W aln e  Z gro m ad zen ie  o d b ęd z ię  s ię  te ­
g o  sam eg o  d n ia  o g o d z in ie  3V* p o p o ł. bez w zg lędu  
n a  i lo ść  o b ecnych .

W a ż n o ść  sp ra w  wym aga o b e cn o śc i 
w szy stk ich  cz ło n k ó w

W YDZIAŁ.

0 rew izyę metod działania.
D w a la ta  z  g ó rą  m inęły , jak  p ad ły  s ta re  fo rm y  

p raw n o -p ań s tw o w e , m ające  b e z p o śre d n i w p ływ  na 
w szystk ie  dz iedz iny  n aszeg o  życia  g o sp o d a rczeg o .

P o lsk a  z rzuc iła  k a jd an y  w iek o w ej niew oli i p o w ­
s ta ła  do  now ego  życia , p o c z ę ły  s ię  w y n u rz a ć  n o w e  
w a ru n k i  by tu  i rozw oju .

P rzez  rab u n k o w ą  p o litykę  z ab o rcó w , życie g o s ­
p o d a rcze  p o lsk i w strząśn ię te  zo s ta ło  d o  g łęb i, to  też 
w y m ag a ło  ono  tem b ard z ie j o s t r o ż n e j  i r a c y o n a ln e j 
p o l ity k i e k o n o m ic z n e j,  a  p rzedew szystk iem  t r o s k l i ­
w e j o p ie k i n a d  p rz e m y s łe m  i h a n d le m  po lsk im ,

P o  k ilku letn iej n au ce  s rog iego  b ez rząd u  i n ieła­
du , s łu szn ie  o c z e k iw a n o  z w r o tu  k u  lep sz e m u  w  n o ­
w o p o w sta łe j O jczyźnie . D o tego  p o trz e b a  by ło  k o ­
n iecznie  s iln y c h , e n e rg ic z n y c h  r ą k  i tę g ic h  g łó w .

P o  te j w ielkiej ogó lne j p rzem ian ie , k iedy  w  dniu 
dzisie jszym  p o  raz  trzec i w itam y N ow y  R ok w  w o l­
nej i n iepod leg łe j P o lsce , k a ż d a  g o sp o d a rc z o  p racu ją ­
ca  jo d n o s tk a , p o w in n a  p rz e p ro w a d z ić  g r u n to w n ą  re -  
w iz y ę  m e to d  i ś ro d k ó w  d z ia łan ia . S p e łn ian ie  tego  
za d a n ia  je s t  jednym  z najw ażn iejszych  w arunków  
p ro g r a m o w e j  i r a c y o n a ln e j  p r a c y  ha  ro k  przysz ły .

K upiectw o nasze, k tó re  u  czynników  rząd zący ch  
n ie  z n a la z ło  d o ty c h c z a s  z ro z u m ie n ia  d la  znaczen ia
1 w arto śc i h and lu , b ęd ąceg o  p o d s ta w ą  d o b ro b y tu  p a ń ­
stw o w eg o , p o czu w a  się  d o  obo w iązk u  p rz e z  sw ó j 
o rg a n  k u p ie c k i z a a p e lo w a ć  d o  R z ą d u  naszego , że

n a d sz e d ł n a jw yższy  czas, a żeb y  p rz y s tą p ił do  takiej 
w łaśn ie  g ru n to w n e j rew lzy i s w o ic h  d o ty c h c z a s o ­
w y ch  m e to d  i ś ro d k ó w  d z ia łan ia  n a  p o lu  g o sp o d a r-  
czo-ekonom ieznem , a  sk o ro  s ię  to  s tan ie , to  ro z p o ­
czynający  s ię  R ok  p rzyn iesie  nam  w szystk im  i p a ń s t­
w u całem u  o w iele  w ięcej k o rzy śc i n iż  do tychczas.

W  dniu  dz isie jszym  k iedy  rozpoczynam y  
N ow y Rok, n ie  chc ie libyśm y  p rzy jść  z skargam i 
i żalam i, tru d n o  jed n ak  p o m in ąć  m ilczeniem  
s ta łą  sek a tu rę  n aszeg o  kup iec tw a, k tó re  c ię ż k o  
w a lc z y ć  m usi o s w ó j  by t ekonom iczny . M im o­
w olny  rzut o ka  n a  o sta tn ie  dw a roczn ik i „P rzeg ląd u  
K up ieck iego”  p rzed s taw ia  nam  je d n ą  c ie m n ą  
k a r tę  r z ą d ó w  P ad e rew sk ich , K arp ińsk ich , G ra b s­
k ich , i w iele  innych  n ie lito śc iw y ch  i z a ro z u m ia ły c h  
dy letan tów . P rzed  naszem i oczym a p rze su w a  s ię  ca ­
ł a  p le ja d a  n ieu d o ln y ch  ty lk o  czy n n ik ó w  rządzących  
k tó re  ro zp o czę ły  sw o je  b aa lo w e  dz ie ło  o d  n iszczen ia  
w alu ty , z a ta ra s iły  h an d el, p o d k o p u ją c  b y t k u p ie c t­
w a , a  tern sam em  i  b y t p aństw a , p rzem ysłow i w ła s ­
n em u  odm ó w iły  rozw oju , sp o łeczeń s tw u  z a ś  ca­
łem u  n ie  d a ły  p racow ać , o g ran icza jąc  g o d z in y  p ra o y  
d o  m inim um , i to  w  ch w ili, k iedy  p o tr z e b a  n a jw ię ­
c e j te j  p ra c y  w y m ag a , k a ż d ą  zd ro w ą  i p rak tyczną  
m yśl p ry w atn ą  s tłu m iły  ju ż  w  zaro d k u , n ie  licząc  
s ię  w ca le  z o po rem  opin ii p u b liczne j. N a to m ias t 
s tw o rz o n o  c a łe  to m y  d ra k o ń s k ic h  i w sz e lk im  p o d ­
s ta w o m  p rak ty czn y m  u rą g a ją c y c h  u s ta w  i ro z p o ­
rządzeń . W ysta rczy  w sp o m n ąć  ty lk o  o m izeryi p a sz ­
p o rto w ej, u staw ie  rekw izycyjnej, sław nej u staw ie  o lich ­
w ie i spekulacyi, o sta tn io  o u staw ie  m ieszkaniow ej,
0  ro zp o rząd zen iach  celnych , k o m isy i p rzyw ozu  i 
w yw ozu, o s ław io n a  cen tra la  dew iz rów n ież  n ie  p o ­
zo sta je  w  ty le , a  o całym  system ie  eta tyzm u  d a ło b y  
się  b ardzo  dużo  p o w iedz ieć . Je s te śm y  pew ni, że ci 
sam i tw órcy  tylu -n iedorzeczności d o c h o d z ą  dziś do  
p rzekonan ia , że  zn a jd u ją  s ię  z  sw o ją  b łę d n ą  p o li­
ty k ą  na b e z d ro ż u .

P an o w ie  ci p o w inn i s ię  jak  n a jp rędze j op am ię ­
tać , z te j b łęd n e j d ro g i zaw róc ić  i zd ać  so b ie  sp raw ę  
z teg o , że  w c h o d z im y  w  o k r e s  p ra c y  p o k o jo w e j,  
g d z ie  P rak ty k o w an y  d o ty ch czas z a b ó jc z y  sy s te m  
eta ty zm u  b ezw arunkow o  n ie  m o że  być n ad a l s to ­
sow any .

N ajw ięcej ty ch  z a tru ty c h  s t r z a łó w  d o s ta ła  ^Ma­
ło p o ls k a ,  k tó ra  p o m im o  na jw iększych  prze jść , naj­
w ięcej uc ierp ień , zaw sze trak to w an ą  b y ła  p o  m aco­
szem u. K ró tkow zroczność  i b łęd n y  o p ó r  naszych  
osław io n y ch  sk a rb n ik ó w  zn iszczy ły  M a ło po lanom  
ih  ich  m ajątku . P an o w ie  ci i w ie lu  im  p o d o b n y ch  
m ieli zaw sze  za tk an e  uszy  n a  b ła g a ln e  okrzyki sp o ­
łec z e ń s tw a  i rozum ne g ło sy  i w y w ody  p rasy .

Skutk i te j „ b ło g o s ła w io n e j” d z ia ła ln o śc i odczu ­
w a  d z iś  ca łe  sp o łeczeń s tw o  p o lsk ie  w  w zm agającej 
s ię  w  sp o só b  zastra sza jący  z d n ia  n a  dzień  drożyżnie
1 b ezw arto śc io w o śc i n aszeg o  p ien iądza .

K upiectw o n asze  dozn a ło  w  sw o im  zaw odzie  
s tra szn eg o  ro zczarow an ia .

C ały  m ają tek  ku p có w  p rzed s taw ia  s ię  dziś 
w  m in im alnych  z a p asach  tow aro w y ch  zakup ionych  
p o  n iebyw ale  w y so k ich  cenach .

N iezadow olen ie  kupców  i ko n su m en tó w  sp o ty ­
k a  się  n a  jed n e j d rodze , w  b ra k u  w a r to ś c i  w ła s n e ­
g o  p ie n ią d z a , w  ka tastro fie  aprow izacy jne j i co  naj­
g o rsza  w  n ieb y w a ły ch  tru d n o śc iach  w  p rzyw ozie  to ­
w aró w  d o  k ra ju  tak  w yg łodzonego  jak  P o lsk a . S tan
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tak i w z m a g a  ty lk o  d ro ż y z n ą  i n is z c z y  p z e d e w - 
s z y s tk ie m  m ie s z c z a ń s tw o , k tó re  b e zw aru n k o w o /n ie . 
b ę d z ie  w  s tan ie  p ła c ić  naw et, czę śc i ho ren d a ln y ch  
p o d a tk ó w , a  sk a rb  / p o ls k iś w ie c ić  b ę d z ie  pustkam i/ 
i w y k azyw ał co raz  to  w jększe  /deficyty. N ie  po m o g ą  
naw e t pód a tk i o d  okien  i szyb  w ystaw ow ych . 'K up iec  
r a p ie  z , w y śtaw y  zręzygno.w ać, b o  i ćóż d a  d o  tej 
w y s tan y ,/-sk o ro  p ó łk i w  "sklepie s ą  p u s te ?

T ą k  w y g ląd a  nasz  h a n d e l/d z is ia j  i jeg o  p rzed ­
s ta w ic ie l k u p iec  nasz', k tó ry  z b ic iem  se rca  oczekuje, 
p rzec ież  opam ię tan ia  się naszych  k ó ł rządzących , a 
ktbrychZ k i lk a , ći.efnńyćh S tron czynnośc i tu  w yliczy­
liśm y.

Z  ro zp o częc iem  N o w eg o  R oku czeka  R ząd  
n asz  w ie lk a  'p r a c ą ,  P ra c ę  tę  p o w in ie n  R ząd  
p o d ją ć  b e z  w sz e lk ie j  a h ira o z y i w y z n a n io w e j. 
P fżedew szyśtk iem  na leży  'd o b r a ć  lu d z i  ty lk o  
z d o ln y c h  i ząeny .ch , zd o ln y ch  fachow o , a nie 
dy ietaritów  i la ików , żadnych  p ro tegow anych  . k a -  
rje rów icżów  i ludz i o. p różnych  am b ify ą c h  i dem a-' 
gpgÓW p arty jnych , Szukających  w szęd z ie  i z aw sze
tylko,; właśnych" kófzyśći.

, N a leży  n a ty ch m ias t z a b r a ć ... s ię  d o  u s u n ię c ia  
w s z y s tk ie g o ,  c o  ty lk o  m ie ć  m o ż e  sz k o d liw y  
w p ły w  n a  ro zw ó j' h a n d lu  i kup iec tw a.

'J'lVląmy hądkijeję, że z ło  pó jd z ie  w n ie p a m ię ć  i 
m in ie  b e z p ow rotne . R ząd  n a sz  p o  z re w id o w an iu ' 
sw ych  czynnośc i na p o lu  /  g o sp o d a rćzem , do jdzie  
w reszc ie  d o  p rzekonan ia , jak ą  krzyw dę w yrządz ił 
ktfpi.ectwu, k tó re  je s t  tak  p to d u k ty w n y m . i po ży ­
tecznym  elem entem  d la  p ań s tw a  i re sz ty  sp o łeczeń ­
stw a. 'P aństw o  /p rzek o n a  :.Się-:w ów czas, że  je s teś ijiy .ń ie - 
ty lko  elem entem  pozy teczńem  i/p ro d u k ty w n y m ' a le  
żą ''b fi9 żfcdiy/'Si!b‘''s't§ć;'Xegó''ie h lab ą . i o z d o b ą  

■ 'C h c e m y  w ie rz y ć , 'że /czas ten  ju ż  n aszed ł.

Męmor.yął, wniesiony p rzez Krakowskie S to ­
w arzyszenie K ypców  do Głów nego U rzędu P rzy­
wozu i W yw ozu w W arszaw ie.

-Dó
G łó w n eg o  U rzędu  p rzy w o zu  i w yw ozu

w  W arszaw ie.

P rzed staw ic ie le  /  k u p iec tw a  i je g o  organ izacy i 
otrzym /ują o ś tą tn jo  w ie le  zaża leń  n a  c jąg łe  ro z p o ­
rząd zen ie  G łó w ąęg o  u rzęd u  p rzyw ozu  i w yw ozu 
w /W a rsz a w ie , o k tó ry c h .n ie  m a  o g ło s z e n ia 'w  dzien­
n ik ach  m ie jscow ych.

W o b ec  ‘teg o  p a d a  często  p o d e jrzen ie , że  E k sp o ­
zy tu ra  k rakow ska , sam o w o ln ie  od m aw ia  przyw ozu 
liijb-łwywpzu. na. -poszczególne -artykuły, i tem sam em  
w strzym uje  cały: ruch: .'handlow y, •w obec dego . zezw ala  
S d b ie -b iże jf^pódp isana  o rg an izacy a  -w hie'śćr'n a s łęp u -  
jąęe j osnow y.

 ̂ - M E M O  R Y A Ł  :

W ed łu g  udz ie lonych  nam  inform acji, z ab ro n ił 
G łó w n y  U rząd  dla: p rzyw ozu i ‘\vyw pzu  sw .óim ..Exspo- 
zyturom  u d zie lan ia  p o zw o len ia  na . p rzyw óz  .następu ­
jących ' b r ty K p /ló w tek s ty ln e ,, w e łn ia n e ,. p ończoszkow e, 
o b u w ie  T epaże,. jed w ab ie , p$ łjedw ąbj'e , kąpeU iśze /m ę- 
śk ie ' i ‘d a itiśk ie , b ie liz n ę , kónfekcyę W szelką g a la h te -

rję. itd , P rzec iw  tem u  rozpp rząd zen iu  m usim y na je ­
nerg iczn iej p ro te sto w ać .

Jeże li zw ażym y, że  p rzem y sł k rajow y  n ie -w y ­
ra b ia  w szy stk ich  pow y ższy ch  artykułów , a  to  co 
w y tw arza , s ta rczy  za led w ie  n a  zaop a trzen ie  10 p ro c . 
nasze j lu d n o śc i, s tw ierdzam y, że.; tak ie  ro zp o rząd zen ie  
w p ro w a d z a  d a lsz y  c h a o s -w  k o ła  k up ieck ie  i d o cze­
kam y się  teg o , że  ceny  u . n a s  tak  -w ysokie, p o d sk o ­
czą  w k ró tce  o d a lsze  200 p ro c . —  300 p ro c ., tak , 
że lu d n o ść  m niej zam ożna, s tan  urzędn iczy  oraz  p u b ­
liczn o ść  sk ro m n ie  zaro b k u jąca , n ie  po tra fią  s ię  .w cale  
zaopa trzyć  w  odz ież  k on ieczną.

Zw ażyw szy , że Ł ó d ź  —  jed y n a  p lacó w k a  p rze ­
m ysłow a w  P o lsc e  —  n ie  :grzeszy zby tn ią  so lid n o ś­
cią  an i sw o im i w y ro b am i an i do trzy m an iem  w a­
runków  um ow y i d ostaw y , jak  n a jp rędze j p o dchw yci 
tę -n o w ą  sytuację , n ie  b o ją c  się  zag ran iczne j k o n k u - 
rency i i n ie  ty lko  ceny sw o ic h -w y ro b ó w  w yśrubuje , 

-ale rów nież w arto ść  tych że  obn iży , a  kup iec tw o  
i konsum enci b ę d ą  zd an i n a  ła s k ę  te j ■ n ow ej dyk ta ­
tury. U zależn ien ie  ca łego  k u p iec tw a i całej k lasy  
p racu jące j o d  k ilkudz iesięc iu  fab rykan tów , by ło b y  
n iew ątp liw ie  b łędem , k tó r y . m usi ca ły  k raj do tknąć  
a  p rzed  którym  zaw czasu  o strzegam y.

Jeże li rozpa trzym y  w szystk ie  ob ecn ie  zakazem  
o b ję te  artykuły , stw ierdz-ąrny fa c h o w o , że  wy­
ro b y  łó d zk ie  s to ją  o becn ie  n iżej co  d o  jak o śc i 
w y ro b ó w  zagran icznych , a  p rzy  tern. p rz e d s ta w ia /s ię  
cena o 25 p ro c . w yżej m im o  w ysok iego  's ta n u  'w a lu t 
o b cy ch , o d  to w aró w  sp ro w ad zan y ch  z zagran icy . 
P o szczeg ó ln y ch  a rty k u łó w  jak  je d w a b ie  i pó łjed w ab ie , 
k tó re  u ch o d zą  za  luksusow e n ie  w y ra b ia  s ię  w cale  
u n a s  w  kraju, a  w  rzeczy w isto śc i s ą  te  a rtykuły  
ta k sa m o  n iezbędnym i ja k  w szy s tk ie -w y ro b y  teksty lne. 
G d yby  naw et do  n as  sp ro w a d z o n o  su ro w iec  je d w a b ­
n ika  d la  u ruchom ien ia  n a szeg o  p rzem y słu  w  tym  
k ierunku b y ło b y  to  p reced en s  n a  p rzy sz ło ść , n a  k tó ry  
ko n śu m c ja  bezw aru n k o w o  C ierpliw ie czekać n ie  
m oże, aż do  u d o sk o n a len ia  tego  now ego  d la  nas 
przem ysłu .

P ro s im y  i ż ądam y  co fn ięc ia  w y d an eg o  ro z p o ­
rząd zen ia  i up e łn o m o cn ien ia  E k spozy tu ry  w  K rakow ie 
do  udz ie ląn ia  certyfikatów  przyw ozu  n a  . w szystk ie  
a rtyku ły  d la  tych  kupców , k tó rzy  p rzed  w o jn ą  te  to ­
w ary  w  h an d lach  i p raco w n iach  s w o ic h  u trzym yw ali na  
sk ładz ie  lu b  now o  p o w sta ły ch  kupców , k tó rzy  w .zaw o - 
dz ie  sw o im  p rzed  w o jn ą  s ię  k sz ta łc ili a  tem sam em .ogra- 
n iczy  s ię  p rzyw óz do  .m inim um . U d o w o d n io n o  /b o ­
w iem , że p o d c z a s  w o jny  p o w s ta ło  b a rd zo  w ie le  , firm  
now ych , han d lu jący ch  . rozm aitym i artyku łam i, nie 
rnąjącyćh ..h ic  w sp ó ln ęg o  z Ic ly  pop rzedn im , zawodem * 
ci w łaśn ie  n o w o  póW śjali Jcupcy, n ie  z a sp o k o ją  w ca le  
po trzeb  łiidnpść i konsum ującej,' lecz  p o d n o sz ą  zby­
teczn ie  ceny; j j r z e z / p r ż e f z r a ^ t o w a r ó w  'z  ręk i do
ręk i,(p ą sk a r.s tw o ), nim  d o c h o d z i, do  konsum en ta .

P ro sim y  o  zarządzenie , b y  zan iechano  śc iągan ia  
tak sy  6 .ó.d;tyś. o d  udz ie lonych  p rzyw ozów  i. w yw ozów , 
lecz .należy  .z a rz ą d z ić /b y  talćsę. u isz c z a n o  p o  n ad e jśc iu  
lub  w ysy łce  to w aru  w  urzędz ie  celnym . M otyw ujem y 
to  -tern, że n ie  w szyscy , p e ten c i k o rzy sta ją  w .  całej 
pełn i z .udzielonego  im  p rzy w o zu  dub/w yw ozu , a  zw ro t 
w y łożonych  k w o t naraża, tąk  kąp iec tw o , ja k  i Urzę,dy 
p rzyw ozu  i. w yw ozu m a b ezce low ą..m an ipu lac ję  i.m ar­
n o traw ien ie  d ro g ieg o  czasu . Z w aży w szy  ‘jeszcze , że 
b a rd zo  W iele zezwoleń../ginie, p o d c z a s  w ysyłk i, zag ra­
n icę, nareszc ie  że  d a d c z o d ż i w ie le  w ag o n ó w  o b ra b o ­
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w anych , w ie le  p rzesy łek  z m ankiem  fabrycznem , na­
raża  s ię  k u p iec tw o  na  s tra tę  zap łaco n e j taksy , a  s k a r b , 
p o lsk i n ie  m o że  żąd a ć  w y d atków , k tórym i k tip iec 
m u sia łb y  o b a rczać  konsum en tów .

Ż ąd am y  . ró w n ież , by  w sze lk ie  now e ro z p o rz ą ­
dzen ia  by ły  o g ło szo n e  w  d z ien n ik ach  m ie jscow ych, 
tak, że in te resow an i b ę d ą  m og li być poin fo rm ow an i 
o każd o razo w y ch  zm ianach .

Ż ąd am y  również-, b y  p rzy  w y daw an iu  now ych 
rozp o rząd zeń , uznaw ano  ok res  p rze jśc io w y  (4 |tygodnie) 
celem  um ożliw ien ia  kup iec tw u  ro zw ik łan ia , często  już 
nap iętych  i zak o n trak to w an y ch  um ów .

S podziew am y s ię  n ad a l, że  w  jak  najkró tszym  
czasie  b ęd z ie  p o w o ła n ą  k o m is ja  z ludzi fachów ych 
celem  zao p in jow an ia , jak ich  arty k u łó w  poszczegó lne  
p o ła c ie  n aszeg o  k ra ju  p o trzeb u ją  i kom u  zezw olen ia  
h a  p rzyw óz  maja. b yć  udzielan ie .

W  nadziei, że w  in te resie  d o b ra  k ra ju  użna  
G łów ny  U rząd  d la  p rzyw ozu  i w yw ozu w  W arszaw ie  
n asze  ż ąd an ie  za s łu szne , sp o d z iew am y  s ię  n a jp ręd ­
szeg o  i p rzychy lnego  za ła tw ien ia  n aszych  p o s tu la tó w  

■w m yśl n aszy ch  w yw odów ,
K raków , dn ia  15. g ru d n ia  1920.

K rakow sk ie  S tow arzyszeń  i,e K upców .
Prezes. Rimler. Sekretarz: Sćhenker.

Wolny handel 
jedynym ratunkiem

W ielk ie  p rob lem y , g o sp o d a rk a  pu b liczn a , czy 
w o lny  handel s ą  przedm io tem  częstej dyskusy i tak  
w  Sejm ie ja k  i w  p rasie .

G dyby Sejm  nasz  u zn a ł za sa d ę  w o lnego  handlu , 
k raj n ie  p rzech o d z iłb y  o becn ie  ld ę sk  i życie  w ew nę­
trzne pom im o  b raków , zupełnie, in acze j by  s ię  p rzed ­
staw ia ło . N iem a zda je  się  an i jed n eg o  lo g iczn ie  m yś­
lącego  cz łow ieka, k tó ryby  p raw d ziw o śc i teg o  p o g ląd u  
n ie  uznaw ał.

_ R ząd  nasz. n ie  z ro z u m ia ł . je szcze  d u c h a  czasu, 
b o  n ie  po tra fił d o ty ch czas  p rzystosow ać  i nagiąć: sw o ich  
rozp o rząd zeń  i Ustaw  d o  w aru n k ó w  życiow ych..

C hore, a  s te ran e  w o jn ą  sp o łeczeń stw o  k rę p o ­
w an e  je s t  ogran iczeniam i, k tó re  lu d n o ść  ty lko  zab i­
ja ją  zam ias t p o b u d zać  ję  d o  życia.

O gran iczen ia  te  s tw o rzo n e  i w ym yślone p rzez 
n ieuków , p o w o d u ją  jed n ą  k a ta stro fę  za  d ru g ą : d ro ­
żyznę, u p a d e k  w alu ty , u p ad ek  p rodukcy i, ban k ru c tw o  
skarbu , a  w szy stk o  to  razem  w ziąw szy , p o c ią g a  za 
s o b ą ' system atyczne  b ankruc tw o  p ań stw a  ca łeg o . O to 
d ro g a , p o  k tórej p łyn ie  n asza  n a w a  państw ow a, 
a  k tó rą  k ie ru ję  k ilku  d em agogów . B iad a  nam , jeśli 
zaw czasu  s ię  n ie  opam ię tam y  i n ie  naw rócim y 
z te j b łęd n e j d rog i. Z d ro w e  i n o rm a ln e  życie h an d lo ­
w e w  o b ecnych  w arunkach  ko n a . W. tym  kierunku 
ponosim y, ka ta stro fa ln e  k lęski jed n ą  za  drugą . B an ­
kructw o naszego  system u  g o sp o d a rczeg o  uw idaczn ia  
s ię  d z iś  w  każdej dz iedzin ie  życia  ekonom icznego .

W  całym  szeregu  artyku łów  n aszeg o  p ism a  w y­
kazyw aliśm y  jak  szkod liw ym  d la  p ań s tw a  i kup iec tw a  
n aszeg o  je s t  fa ta lny  system  k ręp o w an ia  w olnego  
h and lu . System u  te g p . n ie  p rzestan iem y  p ię tnow ać , d o ­
p ó ty  n asi d o m o ro ś li k ie ro w n icy  n ie  d o jd ą  w reszc ie

do  p rzek o n an ia , że  h an d el i p rzem y sł n ie  zn o szą  
zbytniej ihgęrencyi w  ich  funkcyfe.. 'je ś li m a  odżyć 
i rozw ijać  s ię , a n ie  m arn ieć  i w egetow ać, jak  obec­
n ie  m arn ie je  i z an ik a  ku p iec tw o  nasze.

N orm alne  życie, n iesk ręp o w an e  zakazam i, p rzy­
czynia  s ię  p rzedew szystk iem  d o  system atycznego  
w zm ożen ia  p ro d u k cy i k rajow ej, k tó ra  w sk u tek  o g ra ­
n iczonego  h an d lu  i w y w ołane j p rzez  to  drożyzny, 
w ca le  o d ra d z a ć  s ię  n ie  może.

M inim alna n a sz a  w y tw órczość  po w o d u je  sta ły  
sp a d e k  w alu ty , k tó ry  un iem ożliw ia  im p o rt n a jn iezbęd ­
n iejszych  su ro w có w  i go to w y ch  w yrobów , d rożyzna 
ro śn ie  z g w a łto w n ą  szy b k o śc ią , w sku tek  b rak u  to ­
w arów- n a  rynku.

N ie p o m o g ą  • tu  żad n e  ceny * m aksym alne, 
an i u rzędy  w alk i z lichw ą. Injenkcye te  n ie  u leczą 
n aszeg o  ch o reg o  organ izm u  g o sp o d a rc z e g o , s to czą  
g o  je szcze  do  • reszty.

G łów nym  po w o d em  b ezsku tecznośc i ty ch  .wy­
s iłk ó w  i ek sperym en tów  je s t  z u p e łn ie  fa łszy w a m e­
to d a  polityk i handlow ej.

D ziś  k u p iec  nasz. m a . z a m k n ię te .g ra n ic ę  a  o -  
b ecn e  u trudn ien ia  p aszp o rto w e  i zakazy; p rzyw ozu 
un iem ożliw ia ją  m u kon tak t z g łów nem i m iastam i 
n a jb liższeg o  zachodu, .jak  z W iedniem , P ra g ą  i.B ernem  
z k tó rem i. p o z o s ta w a ł do-, n ied aw n a  w  śc is ły c h  s to ­
sunkach  h an d low ych . ..

B rak fachow ośc i , i d o św iad czen ia  organów - wy­
k onaw czych  h am uje  p o w ażny  handel; w p ę d z a  n a ­
to m ias t konieczny, o b ró t to w aro w y  w  ręce  n iepow o­
ła n e , stw a rza jąc  h a n d e l .- ro zn o śn y  i poką tny , k tóry  
w ym yka s ię  zu p e łn ie  z p o d  kon tro li w sze lk ich  u- 
rzęd ó w  w alk i z lichwą-,, sk a rb u  i pod a tk ó w .

O to s ą  fak ta  i sk u tk i ogran iczeń  w olnego  
h a n d lu !

W szyscy  s ą  zg odn i z tem , że p o trzeb a  nam  to ­
w aró w  i to  dużo . Z apytu jem y, c o  rz ą d  n a sz  z rob ił, 
a żeb y  k u p co w i naszem u u ła tw ić  w p ro w ad zen ie  zag ra­
n icznych  to w aró w , k tó re  m im o w ysokiego , stąn u  
o bcej w alu ty , p rzed staw ia ją  s ię  jeszcze  o  w ie le  ta ń -  
szymy,- an iże li/w y ro b y  krajow e.

Jedyną  d rogą , d p ,  spadku, cen je s t ,  ty lko  po w ró t 
d o  w o ln eg o  h and lu , d o  w olnej: k o n k u rę n e y i! Z n ieść  
w szelk ie  d ok trynersk ie  o g ran iczen ia  żyę ia  sp o łecz ­
n e g o !  P recz  z fuszerstw em  i n iedouctw em  1

N ajw yższy  czas, ażeb y  za trąb ić  na zw rot ku 
lepsżem u .

W  w olnem  P ań stw ie  p o lsk iem  k ażd y  rzetelny 
kupiec, oczeku ję  p o w ro tu  d o  w o ln eg o  h and lu .

P o w ro tu  teg o  p rag n ą  n ie  ty lko  kupcy  a le  i kon ­
sum enci.

. O to  jed n o lity  okrzyk  ca łego  s p o łe c z e ń s tw a !

Bilans naszego kupiectwa.
K oniec roku. kalendarzow ego.; s ię  zb liża ,; ustaw y  

p rzew id u ją  z b ilan so w an ie  czynności; kup ieck ich  za 
r o k ; ub ieg ły . Sw e . z ap asy , nasze  kiipięc-two bardz© 
p ręd k o  zb ilan so w ać  potrafi. T ro ch ę  tow aru,, tro ch ę  
p ap ie ro w y ch  p ieniędzy,: to  cały. - mająt.ek. Jeżęlibyśm y 
n aw et przy jęli m ajątek  śred n ieg o  d e ta lis ty  n ą l  m iljon 
m arek , to  p o s ia d a  o n  o becn ie  w. w alucie  do la row ej 
m ają tek  1600 d o la ró w  lub  10.000 franków  szw aj­
carsk ich ,

Gdy, s i ła  k u p n a  i ty ch  w a lu t dziś-nie o d p o w iad a
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  Biuro - - -  L J E r D I I ^ ^ O  W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i zag ra-

s  p e  d y c y j  n D -k o n! i s  o w f  “  ^  Ł  g^ s ^  ^  "  ScS’ “̂ : S khi tL ° srr - e z ^ e ynt
M ó w ,  i l ,  S to la r sla  13, Sp6,ka z ° gr- ° dp- pozwZ r ~ , 1 ‘jr™'
Z a ta tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  s p e d y c y i w e h o h z ą c e  c z y n n o ś c i ----------------------W ła sn e  m ag azy n y  to w a ro w e .

s ile  ku p n a  p rzed  w g jną , to  m ają tek  d z is ie jszego  m i- 
Ijonera  w  m arkach  p o lsk ich  je s t  śm ieszn ie  m ały, 
a  w ielu  z n a s  n ie  m a  m iljo n a ?  w ielu  z nas m a 
w o b ec  ro zsza la łe j d rożyzny  żyw nościow ej, m o żn o ść  
z a rab ian ia  n a  ch leb  d la  sw o je j r-odziny, gdy  ro zp o cz ­
n ie  ob ecn ie  ko n su m o w ać  sw ó j k a p ita ł o b ro to w y ?

T rz e b a  p rzec ież  d z iś  na  utrzym anie  średn ie j ro ­
dz iny  1000 m arek  dziennie,, n ie  licząc  o czyw iście  
reg ie  sk lepu .

B ilans n ie  będ z ie  w  tym  ro k u  d la  żad n eg o  
k u p c a  rze te lnego  zadaw aln ia jącym  zw łaszcza, -o ile 
będ z ie  ch c ia ł b y ć  d la  s ieb ie  rzetelnym  i od ło ży ć  re ­
zerw ę n a  ten  w y m iar p o d a tk ó w , k tó ry  m u u rząd  p o ­
d a tk o w y  p rzygotow uje.

U rząd  w ychodzi z założen ia , że  k u p iec  z  o b ro tu  
w in ien  za ro b ić , a  ten  o b ró t p rzec ież  ob liczony  na  
n a sz ą  m ark ę  je s t  w ielk i, d la tego  k u pcow i w inno  się 
p rzy p isać  w ie lk i p o d a tek . P rzec ież  d z iś  d e ta lis ta  m a 
ob ro tu  —  1000 m arek  i w ięcej dziennie , m ów i u rząd  
po d a tk o w y , a sk o ro  jeszcze  u rząd  m a  zap isk i na u- 
zyskane  p o zw o leń s tw a  p rzyw ozu, lub  frach ty  ko le ­
jow e, to  o b liczen ie  d a  s ię  sk o n stru o w ać  i w y m ia r  
p o d a tk o w y  n ie  je d n e g o  k u p c a  d z iś  g o tó w  j e s t  z u ­
p e łn ie  z n isz c z y ć . P o zw o leń stw a  w yw ozu  s ą  w  7 0 -  
80  p ro c . p rzy g o to w an e  p rzez k u p c a  i n ie  zu ż y te ,
0 tern zda je  s ię  n ie  chce  u rząd  p o d a tk o w y  w iedzieć. 
A le je szcze  za sz ła  w  osta tn im  ro k u  inna  ew en tua l­
n o ść . Z ag ran iczn i ku p cy  chcieli nasze  rynki zalać 
tow aram i, n ie  m ając tu  sw ojej firm y, po leca li sp ed y ­
to ro m  w y szu k ać  tu  d la  n ich  p o zw o leń stw a przyw ozu. 
N as i sp ed y to rzy  —  n ie  w szy scy  w praw d z ie  —  p o d a ­
w a li  f ik c y jn ie  n a s z e g o  k u p c a , jak o  żąd a jąceg o  
po zw o leń stw a , o k tó rem  k u p ie c  n a s z  n ie  m ia ł ż a d ­
n e g o  p o jęc ia , te rn  m n ie j i z y sk u , n a to m ias t m a  o- 
becn ie  „d om niem an ie"  u rzęd u  pod a tk o w eg o .

P o d a tk i w o jenne, o so b is to  d o ch o d o w y  i o b ro to -  
to w y  p ró cz  s ta ły ch  p o d a tk ó w  stem plow ych , o b ro to ­
w ych , w ym agać  b ę d ą  w  w ielkiej m ierze rocznie  
k ilk ad z ie s ią t do  k ilk ase t ty sięcy  m arek  o d  drobnego  
kupca . U rzędnik  bow iem  m a  p rzep is , że k to w ięcej 
za ra b ia  jak  p rz e d  w o jną , to  to  p lu s  je s t  zarobk iem  
w ojennym . Ż e  d z iś  100 razy  w iększy  z a ro b ek  rów na 
się  d o p ie ro  sile  k u p n a  p rzed  w o jną , teg o  u s taw a  nie 
uznaje  a le  trzeb a  d la teg o  100 razy  ty le  p o d a tk ó w  
p łac ić , b o  rz ą d  n ie  m a  innego  stan u , k tó ry b y  chc ia ł 
p ła c ić . C h ło p  n ie  chce  w iedzieć o p o trz e b a c h  skarbu . 
In teligen t, u rzędn ik  w sk azu je  ty lko  n a  s ta n  kupiecki, 
jak o  z ło to d a jn y  d la teg o , b o  m u s ię  o b ija  nazw isko  
jak ieg o ś  p ask a rz a , k tó rem u  s ię  u d a ło  o b e jść  ustaw ę
1 zarob ić .

T a k  ko ń czy  s ię  ro k  s ió d m y  w ojny , m o że  już 
1921 ro k  będ z iem y  nazyw ali rok iem  pok o jo w e j p racy , 
m oże  nare szc ie  p o jm ie  rząd , ż e  k u p ie c tw o  n a sz e  
n ie p o m ie rn ie  z o s ta ło  e k o n o m ic z n ie  z n is z c z o n e ,  że 
je g o  m a ją te k  —  to  fik cy a , je g o  s i ła  k re d y to w a  
z n ik ła  z u p e łn ie ,  je g o  w a r s z ta t  p r a c y  b e z  z a p a só w ,

jeg o  o p in ia  p rzez  b ru k o w ą  p ra sę  po sza rg an a . P usty  
sk a rb  — m u si m ieć s ilnych  pod a tn ik ó w , a  tu  k u ­
p iec tw o  m a  p u s te  sk lepy , a  lu d n o ść  cie rp i sk ra jne  
b rak i w o b ec  drożyzny , jak ie j jeszcze  n ie  przeżyliśm y 
p o d c z a s  ca łe j w ojny. M usim y so b ie  p o w iedz ieć , że 
k u p iec tw o  na jb liż szy  c zaso k re s  z p o w o d u  b rak u  k re ­
dytu  —  będ z ie  w egetow ało , a  n asze  bank i, w zględnie  
ich  dy rek to rzy  s tw a rz a ją  so b ie  co raz  to  no w e sp ó łk i, 
k tó re  za s ila ją  p ien iąd zm y  ban k ó w , a kup iec tw o  nie 
m a  m o żn o śc i z k redy tu  w  b a n k a c h  sko rzystać , nie 
ty lko  p ien iąd z  d z iś  je s t  d rog i, a le  kupiec rum ieni się, 
sk o ro  słyszy , n a  jak ich  w aru n k ach  u zyskać  m oże 
kredyt.

D la tego  też , k to  p o tra f ił z ag a rn ąć  do  sw ojej 
k ie sy  m iljony, je s t  d z iś  dyk ta to rem  k upca . K upiec 
m u si dać  sw ą  firm ę i d o b re  im ię, sw o je  w iad o m o śc i 
zaw o d o w e i p racę , a  p rzy jdz ie  lichw iarz  i sok i ży ­
w o tne  w y ss ie  z k upca . T a k  s ię  ju ż  dz ia ło  w  ro k u  1920 
i n a  n a sze  n ieszczęśc ie  w o b ec  b rak u  ban k u  kup iec­
kiego  w  w iększe j m ierze dz iać  się ' będz ie  i w  roku  
następnym .

T y ch  k ilk a  s łó w  o  naszym  b ilan s ie  p ow in ien  so b ie  
k ażd y  k u p iec -zap am ię tać , sk o ro  zam kn ie  k siążk i za 
ro k  w o jenny  1920.

Chaotyczna administracja.
N a sz a  a d m in is trac ja  p ań s tw o w a  je st jednym  w iel­

kim  ch ao sem . C h cąc  złem u  z a rad z ić  n ie  należy  - je 
ukryw ać  lub  m askow ać , a  na leży  p o zn ać  przyczyny 
złeg o  i z ab ra ć  s ię  z c a łą  s tan o w czo śc ią  do  usun ięc ia  
tych  przyczyn.

P rzyczyny obecn eg o  ch ao su  w  nasze j adm in i­
strac ji pań stw o w e j s ą :  n iew ykonyw anie lub  n iekon­
sekw en tne  i  n ieca łkow ite  w ykonyw an ie p raw a  i bez­
m yślna  b iu rok racya .

B rak  konsty tucji, w  k tó rej rzeczow o  i śc iś le  
by ło b y  o k reślone , jak ie  u rzęd y  m a ją  is tn ieć , co  ro b ić  
i jak  m ają  po w staw ać  no w e urzędy, p o trz e b a  k tó rych  
w y łan ia  się  p o  n a p isa n iu  k onsty tuc ji, —- po w o d u je  to , 
iż  u rzędy  u n a s  s tw arza ją  s ię  jednem  poc iągn ięc iem  
p ió ra , że dużo  p rze to  je s t  u rzędów  zbytecznych , że 
d z ia ła ln o ść  u rzędów  w cale  n ie  je s t  sko o rd y n o w an ą , 
że u rzęd y  b a rd zo  często  n ie  w iedzą , co  m ają  ro b ić  
i że  p rze to  w yszuku ją  d la  s ieb ie  ro b o tę , s tw arza ją  
ro b o tę  d la  ro b o ty , a b y  ty lko  u rząd  is tn ia ł i u rzędnicy  
trw ali n a  s tan o w isk ach . B yw ały  w ypadk i, że u rzędy  
s tw arza ły  się  d la  o só b . R zecz ja sn a , że  p rzy  tak im  
system ie p o w s ta ło  du żo  u rzędów  zu p e łn ie  zby tecz­
nych . T a k ie  u rzędy  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  z lik w id o w a ć . 
W e  w szystk ich  z a ś  p o zo s ta ły ch  u rzędach  sk o o rd y ­
n o w ać  ich  d z ia ła ln o ść .

M am y bow iem  u rzędy , ro b iące  lite ra ln ie  jedno  
i to  sam o , p rzyczem  jed en  d rug iego  n ie  uzna je  i wy­
raża  s ię  k ażdy  o sw o im  p rzec iw n iku  czy  konkurencie  
cona jm nie j z  iro n ią . A ileż  to  jed n ak o w y ch  w ydzia ­
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łó w  o jed n ak o w y ch  kom p e ten c jach  p o s ia d a ją  tak ie  
u rzędy  jak  np . M in is te rs tw a  A prow izacji i H andlu  
i P rzem ysłu .

N iew ykonyw an ie  lub  n iekonsekw en tne  i n ieca ł­
k o w ite  w ykonyw an ie p raw a  je s t  jed n ą  z p o w ażn ie j­
szy ch  przyczyn  o b ecnego  ch ao su  w  p ań stw ie . O rg a­
n izac ja  p ań s tw a  n ie  m o że  b yć  p o m y ślan a  niety lko  
b e z  istn ien ia  praw a, a le  i b ez  w y k o n an ia  p raw a . Ro­
zum iem y, że g łów nem  celem  p raw a' je s t  n ie  k aran ie  
z a  w ychylan ie  s ię  z jego  ram , lecz  daw an ie  ob y w a­
te lom  p rzestro g i ze  w skazan iem , jak  m a  j ą  p o s tęp o w ać .

T rzec ią  p rzyczyną  ob ecn eg o  ch ao su  w  naszej 
m ach in ie  pań stw o w e j —  je s t  b rak  urzędn ików . D ziw - 
nem  m usi s ię  w y d ać  to  tw ierdzen ie , a  jed n ak  tak  jest. 
L iczebnie  —  tak , m am y ich  p o d o s ta tk iem , m am y 
w szystk ie  e ta ty  zap e łn ione , w szy stk ie  dziury  zap ch an e , 
a le  z n ich  w szy stk ich  c z te ry  p ią te  c o n a jm n ie j  n ie  
m a ją  k w a lif ik a c ji  n a  u r z ę d n ik ó w , n ie  m ó w iąc  tu
0 kw alifikacjach  n aukow ych  lu b  fachow ych ; p o d  s ło ­
w em  kw alifikacje  rozum iem y  w p ro s t z d o ln o ść  do  na­
leżytego pe łn ien ia  funkcji u rzęd n ik a  w  o b ecn e j P o lsce . 
N ic w  tern n iem a z resz tą  dziw nego , b o  w szystk ie  
jed n o s tk i w ięcej p rzed sięb io rcze  n ie  c h cą  b yć  u rzędn i­
kam i, gd y ż  h an d el, in te re sy  i inne  w o ln e  p recedery  
w ięce j da ją  d o ch o d ó w .

Z  daw nie jszych  ru tynow anych  u rzędników , P o z - 
nańczycy  p o zo s ta li n a  m ie jscu  w  P oznańsk iem  i tam  
też m ach in a  p a ń s tw o w a  sto su n k o w o  n a jlep ie j funkc jo ­
n u je ; n asi m a ją  w praw d z ie  dużo  p rak tyki, a le  m ają
1 og rom ne m inusy , b o  n ie  m ogą  p rzy s to so w ać  się 
d o  w sp ó łczesn y ch  w ym agań  i n ie  ch cą  zrozum ieć, 
że pań stw o  n ie  je s t  jak im ś  apa ra tem  m echanicznym , 
try b  p racy  k tó rego  ra z  n a  zaw szę  je s t  u stalony .

W yją tkow e w ypadk i, k iedy, p om im o  w szystko , 
m aszy n a  p ań s tw o w a  dz ia ła  jed n ak  d o ść  sp raw n ie , są  
za s łu g ą  o só b  p o jedynczych , sy stem y  n aszy ch  grup 
ad m in is tracy jnych  p rzew ażn ie  s ą  teg o  rodza ju , że 
w każdej g rup ie  je s t  jeden  (rzadziej k ilku) z d o ln y  u- 
rzędn ik  i d o b ry  ad m in is tra to r, k tó ry  ześrodkow uje  
w  so b ie  ca łą  ro b o tę  grupy , k ieru je  p ra c ą  in nych  i nie­
ty lko  pou cza  ich  jak o  w ykonaw ców , a le  w skazu je  im 
ró w n ież  d ro g i sam odzie lne j p racy .

N iew szystk ie  g ru p y , p o s ia d a ją  sw o je , że  tak  
p ow iem y  dusze  w  o so b a c h  w sp o m n ian y ch  u rzędn i­
ków , k ieru jących  p ra c ą  innych  i k ie row n ic tw o  cen­
tra lnych  u rzędów  w inno  m ieć za  za d a n ie  d la  d o b ra  
sp raw y  u p o sa ż y ć  k a ż d ą  g ru p ę  ad m in is tracy jną  p rzy­
najm niej w  je d n ą  ta k ą  duszę , co  ze w zg lędu  n a  n ieza- 
kończony  jeszcze  o k re s  organ izacy jny  ca łego  p ań s tw a  
po lsk ieg o , o raz  na  w yp ły w a jące  z tego  ko rzyśc i p a ń ­
stw ow e n ie  w in n o  b yć  b ran e  za  z łe  p rzez zby t czę­
s to  p rze tran z lo k o w an y ch  u rzędników .

T am  gdzie  „d u szy "  tak iej n iem a, ro b o ta  urzę­
d o w a  p o le g a  n a  sp y ch an iu , a n ie  za ła tw ian iu  sp ra w ; 
zd a rza ło  s ię  sp o ty k ać  tak ie  grupy , g dz ie  n iek tórzy  
referenci w ysila li s ię  n a  w sze lk ie  sp o so b y , a b y  sp ra ­
w y  n ie  za ła tw ić  z a sad n iczo , ty lko  ją  g d z ie ś  p rze słać  
k o m u ś i  z ep ch n ąć  d la  zu p e łn ie  zby tecznego  zao p in jo - 
w ania , sp raw d zen ia  czy  uzupełn ien ia , bo  tak ie  za ła t­
w ienie sp raw y  w ym aga m niej w ysiłku , n iż  za ła tw ie­
n ie  r z e c z o w e ; a o tem , żeby  tak i referen t w ykaza ł 
ja k ą ś  in icyatyw ę, n a d a ł ja k ą ś  sp raw ę  z u rzęd u  — 
nie  m oże być m ow y i p rz y  istn ien iu  z a ś ' „duszy" 
i oka, k tó re  w e  w szy stk o  w ejrzy, ta cy  referenci le ­
p ie j p racu ją , gd y ż  m a ją  za  p lecam i żyw ą siłę , k tó ra

ich  c iąg le  p o p y ch a .
T ak i jed n ak  system  o ś ro d k ó w  zd o lnych , g ru ­

p u jący ch  d o k o ła  s ieb ie  ludzi, nad a jący ch  s ię  do  pracy  
u rzędn iczej, je s t  z jaw isk iem  bezw aru n k o w o  an o r- 
m alnem .

D o b ry  u rzędn ik  m usi m ieć p rak ty k ę  ad m in is­
tracy jn ą  i  zm ysł orjen tacy jny , p o zw a la jący  m u 
p rzystosow yw ać  sw o ją  u m ie ję tn o ść  d o  now ych 
p o trzeb  życia .

P rzec ię tny  u rzędn ik  teg o  n ie  p o s ia d a . P rzeciętny  
n iższy  u rzędn ik  je s t  to  p a n  p rz y  sw o im  sto liku , p rze ­
ciętny  w yższy  urzędn ik  je s t  to  p an  w  sw o im  gabinec ie . 
P rzec ię tny  u rzędn ik  p o s ia d a  w ąsk i ho ryzon t, w  k tó ­
rym  m oże z o b aczy ć  ty lko  sw ó j p o k ó j, najdalej 
ca ły  u rząd , w  k tórym  p racu je , inne  u rzędy  n ic  go 
n ie  ob ch o d zą , on  ich  n ie  zna, on  ich  często  naw et 
n ie  u z n a je .  P rzec ię tn y  u rzędn ik  n ie  w ie, co to  je s t 
k o o rd y n ac ja  urzędów , i że bez sk o o rd y n o w an ia  p ra ­
cy  w e w szystk ich  u rzędach  pań stw o w y ch , państw o  
z  ch a o su  n igdy  n ie  w ybrnie.

Pod adresem Min. Spraw 
Wojskowych.

D z ia ła ln o ść  n aszy ch  o s ław io n y ch  ko m isji rek- 
w izycyjnych  n a p ię tn o w a liśm y  już n ie raz  w  naszem  
p iśm ie .

R ekw izyce n a le ż ą  ró w n ież  d o  jed n e j z c iem nych 
k a r t  c zynnośc i n a szy ch  k ó ł rząd zący ch , tym  razem  
M in is te rs tw a  S p raw  W o jsk o w y ch .

K up iec tw o  n a sz e  n igdy  s ię  nie u ch y la ło  od  
ś w ia d c z e ń  na r z e c z  a rm ii, p rzec iw n ie , w ystęp y w a ło  
ono  w  tak ich  w y p ad k ach  zaw sze  n a jo fia rn ie j ze 
w szy s tk ich  o d ła m ó w  sp o łeczeń s tw a .

K up iec tw o  o d  p ie rw sze j ch w ili o św iad czy ło  
s ię  z a  d o s ta rczan iem  d la  w o jsk a  sw o ich  zap asó w , 
n o ta  b en e  o  ile  ta k o w e  n a d a w a ły  s ię  do  użytku  
d la  arm ii.

In ten d an tu ry  je d n a k  n igdy  n ie  m iały p o ję c ia
co  d o  ilo śc i i  g a tu n k ó w  to w aru , jak i g łó w n y  zarząd  
w o jsk o w y  chce  nabyć . Skutk i te j n ieu d o ln o śc i by ły  
tak ie , że  k o n fisk o w an o  i rek w iro w an o  rzeczy, k tóre  
d la  ce ló w  w o jsk o w y ch  bezw aru n k o w o  się  n ie  nad a ją . 
R ekw irow ano  i kon fisk o w an o  w  sk le p a c h  najm n ie jsze  
n aw e t ilo śc i to w a ró w  i to  tak ich , k tó re  n a  cele  w o j­
sk o w e  się  n ie  nad a ją , n a ra ż a n o  w ięc  s k a rb  p o lsk i 
na  n ie p o trz e b n e  s tra ty ,  k u p ca  zaś , z w łaszcza  d ro b ­
n ie jszego  zo s ta w io n o  z b la d ą  z ro zp aczy  tw arzą  
zn iszczo n eg o  jak b y  p o  po ża rze  jed n em  n ie lito śc iw em  
p o s tęp o w an iem  dyle tanck ich  i n iew yrozum ia łych  
w ładz . K onfiskow ano  i  zab ie ran o  p o  u licach  na j­
d ro b n ie jsze  naw e t rzeczy  ja k  b ieliznę dz iec ięcą  
i d am sk ą  (o  iron io  !).

Z a  te  w s z y s tk ie  to w a ry  nie p ła c o n o , n a  p o ­
c ieszen ie  p rzy rzeczo n o , że n ie z d a tn e  i b e z p ra w n ie  
z ab ie rane  tow ary , zw róci s ię  posiadaczom ^ z d a tn e  zaś  
i „p raw n ie"  zab ran e , b ę d ą  z a p ła c o n e .  D o tychczas, 
n ie  n a s tą p iło  an i jed n o  an i d rugie , p om im o  m a so ­
w ych żali, p ro te s tó w  i po d ań .

W szy stk o  to  leży  a d  ac ta , n ikom u  s ię  n ie  sp ie ­
szy, ani n aw et n a  m yśl n ie  p rzy ch o d zi oczyśc ić  s ię  
z tych  zarzu tów  i n a d e s ła n e  o d  m ie s ię c y  podan ia  
i z aża len ia  p o szk o d o w an y ch  za łatw ić.
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P e łn o  je s t  u rzęd n ik ó w  w o jsk o w y ch  u rzędy  i in- 
sty tu cy e  w o jsk o w e  ro ją  s ię  o d  o f ic e ro w  b e z c z y n ­
ny ch , a  jed n ak  n ikom u  n i e . p ilno  d o  ta k  p a lące j 
i iś c ie  ob y w a te lsk ie j p racy .

N ieu d o ln e  czynnik i w o jsk o w e  i rząd o w e , k tó re  
n iep o trzeb n ie  ty lko  m arn u ją  c z a s ,  a  sz y k a n u ją  ku- 
p iew tw o , za słu g u ją  n a  ja k  n a js u ro w s z e  p o tę p ie n ie .

T a  b ezp rzy k ład n a  n ie u d o ln o ść  i n ie fachow ość , 
a le  i z a ra z e m  b e z w z g lę d n o ś ć  k o m isy i rekw izycyj- 
n ych , d a ła  s ię  d o tk liw ie  w e  znaki szczegó ln ie  na 
p row incy i.

O p ró ż n ia n o  lite ra ln ie  jeden  sk lep  p o  drugim  
bez  w y ją tk u  czy dan y  to w a r n a d a w a ł s ię  d o  użytku 
w o jsk o w eg o , czy  nie. Z a to  p o d a n ia  tych  ogo ło co n y ch  
k u p c ó w  p ro w in cy o n a ln y ch  le ż ą  o d ło g ie m  p o  ok rę­
g o w y ch  ko m isy ach  i sp o czy w a ją  b łog im  snem  o to ­
czone tro sk liw ą  o p iek ą  p a ją k ó w  i m oli.

O p ie sz a ło ść  czynn ików  w o jskow ych  • i lekcew a­
żen ie  spraw ' o d c z u w a  ku p iec tw o  i sp o łe c z e ń s tw a  całe  
m iędzy  innem i je sz c z e  w  jednym  k ie runku. O to 
cenzu ra , k tó ra  daw n o  ju ż  p o w in n a  b yć  zn iesioną, 
p o w o d u je  o g ro m n e  o p ó źn ien ie  w do ręczan iu  k o re s - 
po n d en cy i, co  o d b ija  s ię  szczeg ó ln ie  n a  kupiectw u 
z  w ie lk ą  szk o d ą . L isty  zag ran iczne  leżą  n ie raz  c a ­
łym i tyg o d n iam i n a  p o czc ie  i czek a ją  m iło sie rd z ia  
u rzęd n ik a  w o jskow ego . Jak. ju ż  w spom nęłiśm y , d o ść  
m am y o ficerów  i to  bezczynnych , m o żn a  ic h  w ięc 
o d k o m en d e ro w ać  do  u rzędów  po cz to w y ch , ażeby  
cenzu ra  sp raw n ie j i szy b c ie j s ię  o d b y w a ła . —

W  in te resie  p o w ag i n aszeg o  rządu , jako też 
d o b ra  s ta n u  k u p ieck iego  i ca łego  sp o łe c z e ń s tw a  na­
leży  w ym ienionym  tu  p rak ty k o m  i szykanom  jak  na j­
p rędze j k re s  po łożyć .

A pelu jem y n a  tej d rodze  d o  M in is te rs tw a  S praw  
W o jskow ych , ażeb y  zarząd z iło  1) n a ty c h m ia s to w e  
zw o ła n ie  o k rę g o w y c h  k o m isy i rekw izycyjnych  celem  
za ła tw ien ia  w n ie sio n y ch  zaża leń  i u iszczen ia  w y p ła t 
za  za rekw irow ane  to w a ry ; 2 ) z a p rzes tan ia  n a  k o le ­
jach  rekw izycyi p rze sy łek  zag ran iczn y ch ; 3) zap rze­
s tan ia  stem p lo w an ia  sk ó r, p o n iew aż  o d  1. s tyczn ia  
b . r. w p ro w ad zo n y  z o s ta je  w o lny  han d e l sk ó ram i; 
4 ) ' zn iesien ie  cenzury, w zg lędn ie  zo rg an izo w ać  i sk o ­
o rd y n o w ać  tę  czynnośc i tak , a żeb y -d o rę c z a n ie  k o re s - 
po n d en cy i n ie  u leg a ło  zw łoce.

P rzeszk o d y  te  bow iem  i tam y  n ad w eręża ją  do 
re sz ty  i tak  d o ść  chw iejne i n iepew ne s tosunki 
n aszeg o  życ ia  g o sp o d a rczeg o .

N ie  d o d aw a jm y  z łeg o  d o  z ła !

w a g o n o w o  d o s ta r c z a  z a  
o w  -d o s ta w ą  zezw o leń  w yw ozu 

z różnych  m ie jsco w o śc i w s-  
ypW -chodniej M ało p o lsk i. O fer­

ty  .pod  „A pro \v izacya“  dó  
J, b iu ra  o g ło szeń

Feliksa Slattera, Kraków,' Grodzka 13.

Z Krakowskiego 
Stow arzyszen ia  Kupców.
W  krakow sk iem  S tow arzyszen iu  K upców  o d b y ło  

s ię  o negda j z g ro m ad zen ie  p rzedw yborcze, członków  
P rzew o d n iczący  k o m ite tu  p rz ed w y b o rczeg o  p . B annet 
om ów ił, w  zaga jen iu  d z ia ła ln o ść  u s tępu jącego  w y­
dz ia łu  w  ubieg łym  roku  P o d n ió s ł n a stęp n ie  znaczenie  

, o d b y ć  s ię  m ających  w y b o ró w  i w ykazyw ał, że cz łon ­
kó w  w ydziału  S to w arzy szen ia  cze k a  p ra c a  c iężka  i 
odpow ied z ia ln a , b o  chodz i o o b ro n ę  in te re só w  ku­
p iec tw a . Z  teg o  za ło żen ia  w y ch o d ząc  s ta ra ł  s ię  "ko­
m ite t p rzed w y b o rczy  z ło żo n y  z n ieu stąp u jąey eh  człon­
k ó w  w ydzia łu  i cz ło n k ó w  S to w arzy szen ia  w yznaczyć 
na  kan d y d a tó w  d o  w y d z ia łu  ludzi, k tó rzy  p rzez  sw ą  
in tenzyw ną p racę  po ło ży li z asłu g i ok o ło  rozw oju  
S to w arzy szen ia  i tych , k tó rzy  zaw sze p rzez  p racę  
sw ą  w  S tow arzyszen iu  w y k aza li, że  d o b ro  kń p iec tw a  
i S tow arzyszen ia  ja k o  p rzed staw ic ie la  k u p iec tw a  leży 
im  n a  sercu .

N as tęp n ie  m o w ea  p rz e d ło ż y ł lis tę  kandydatów . 
N ad  referatem  tym  ro zw in ę ła  s ię  oży w io n a  dyskusya, 
p o d c z a s  k tó re j szereg  m ó w có w  p p . L e is tn e r, W allach , 
H orow itz , T affe t, P feffer B ohrer, P acan o w er, Spira , 
P itze le , R eehes i inn i) p o d n o s ił  p o trz e b ę  p racy  
w  stow arzy szen iu  i w y k azy w a ł p o ttrz e b ę  w alk i d la  
uzy sk an ia  p raw  d la  k u p iec tw a .

N astęp n ie  u c h w a lo n o  rezo lu cy ę  zg ło szo n ą  przez 
p . r. S ćheeh tera , k tó ra  b rzm i: „Z g ro m ad zen ie  p rzed ­
w yb o rcze  cz ło n k ó w  K rakow sk iego  s to w arzy szen ia  
ku p có w  p rzy jm u je d o  w iad o m o śc i lis tę  k a n d y d a tó w  
u s ta lo n ą  p rzez  k o m ite t p rzed w y b o rczy  i p o le c a  w y­
b ó r  tej lis ty ,"

Z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w  K asy  K ra k o w s k ie g o  
S to w . K upców .

P o d  p rzew odn ic tw em  p . S p iry  o d b y ło  s ię  u - 
b ieg łe j/ n iedz ie li zg rom adzen ie  c z ło n k ó w  K asy  Kra­
kow sk ieg o  S tow arzyszen ia  • K upców . S tow . z ogran . 
p o ręką . P rzew o d n iczący  w ykaza ł p o trze  u rucho­
m ien ia  k asy , k tó re j zad an iem  je s t  udz ie lan ie  cz ło n ­
kom  k redy tu  i d an ie  m o żn o śc i k o rzystnego  u lo k o ­
w a n ia , sw ych  k ap ita łó w .

N a  w n io sek  m ów cy uch w a lo n o  zm ienić, p rzep isy  
s ta tu tu  w  te n  s p o só b , że  w y so k o ść  udz ia łó w  człon­
k ó w  u s ta la  s ię  n a  500 M p., a  w p iso w e g o  n a  50  M p.

M ów ca w ezw ał o b ecn y ch  d o . su b sk ry b o w an ia  
i d o  p rzy stąp ien ia  do  K asy.

N astępn ie  w y b ran o  k o m ite t w ykonaw czy , k tó ry  
z a ją ć  s ię  m a uruchom ien iem  kasy .

W  sk ła d  tego  kom ite tu  w ch o d zą  p p : R im ler, 
S p ir a , , S ch ech te r, F inker, F rom m er, E d e r  i Pfeffer.

C .  H A R T W I G  T 2 Ł  A Ł £
p o z a  ju ż  istn ie jący m i sam o d zie ln y m i O d d z ia ła m i: w K rak ow ie, W arszaw ie , 
G dańsku, Ł o d zi, B y d go szczy , S k a lm ierzycach  i Z bąszynie.

otw ar* w Katowicach i T cz e w ie
no w e o d d zia ły  sam o dzie ln e Frie d rich str. 3 5 . ul. P o c zto w a  2.

Żyła, jęczm ien ia, 
sa , pszen icy, kul 

dzy, fasoli i t.
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Zamknięcie rachunków Krak. Stow. Kupców za rok 1920.
F u n d u sz  o b r o to w y :F u n d u sz  o b ro to w y  

W inien
S tan  kasy z 30/XI. 1919. 
W kładki członków  

W pisow e „

Mp. 9465.96 
„  66454.74

4053.—

P ensye
Czynsz

D ruki
P o r to r ja

. K onserw .vIpkalu. 
Inseraty 
P row izja  
O św ietl, i opał 
Przybory..kancel. 
D robne-w ydatk i 
G azety 
Sprzęty
Saldo z  60/XI. 1920.

M p. 19.070 — 
3.110-80 

6.363:87 
1.690-60 
1.226-80 

1:691 "53 
1.923-52 
2.289-26 

760-65 
1.324-49 

433-30 
304-50 

39.784-38

Mp. ' i. 79.973-70

F u n d u sz  z a p o m o g o w y : 
Winien
Stan  kasy z  30/XI. 1919.
Sądy po lubow ne 

Z w iązek  tekstylny 
D atk i członków  
Z puszek

F u n d u sz  b a n k o w y :
W inien
S tan  kasy  30/XI.. 1919.

F u n d u sz  b u d ó w , w ła sn . d o m u : 

W inien
Stan  kasy l/III. 1920.

F u n d u sz  z a p o m o g o w y :

M p. 12.211-12 N agrody d la  m łodzieży handlow ej 
6.181-10 W sparcia  
2.000-— Saldo  • z  3Q/X1. - -1920.

933-23

Mp.

7 749 — 
20.521-45

Mp. 21.410-45

Mp. 297.91 S adldo z 30/XI. 1920.

Mp.:21.41Q^5 

F u n d u sz  b a n k o w y :

Ma
M p. 297.98

F u n d u sz  b u d ó w , w ła sn . d o m u :

D aniel Sonnenschein M . -Nadel

M p. 1540-— Saldo z  30/X l. 1920.

L azarus M argulies Kasyer 
K om isya ! K on tro lu jąca:

S a m u e l Breit.

Mp. .1540--

S ta n  o g ó ln y  fu n d u s z ó w  K ra k o w sk ie g o  S to w . K u p có w .
Saldo  K onto  ob ro tów . - M p. 39.973-70

„  „ zapom og. „  20.521-45
»  „  bud. dom u „ 1.540-—
„  „ bankow e „ 297-98

L o k a ta  g o tó w k i  K ra k o w s k ie g o  S to w . K u p có w .

Mp. 62.333-13

K siążeczka W. B. Z. M p. 1.621 •—•
N r. 7892

„  Unji K redyt 135-50
„  B anki o b r o t

' Nr.~5525 18.230-—
• » , ,, 4773 „  35-—

„ 5551 „ 15 .200--
K onto P . K. O. „ 13.941-01
P o lska  pożyczka państw ow a „  3.500*—
R enta  w ęgierska nom . 560-—
G otów ka 9.110-62

Mp.,;62;333-13
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Kronika gospodarcza.
D o  n a sz y c h  C z y te ln ik ó w . Z  p o w o d u  nag łe j 

p rz e sz k o d y  techn iczne j w  d rukarn i, ty g o d n ik  nasz  
w y szed ł w  zeszłym  tyg o d n iu  w  ogran iczonym  n ak ładz ie , 
w sku tek  czego  w ięk sza  część  n aszy ch  P ren u m era to ró w  
n ie  o trzym ało  „ P rz e g lą d u  K u p ieck iego1'

C zyteln icy  i  In serenc i uw zg lęd n ią  ła sk a w ie  tę 
p rzerw ę, co  i d la  W yd aw n ic tw a  je s t  n iem niej p rzykrem .

R edakcya.
W ażne dla k u p c ó w  z  p r o w i n c y l .  Kupcom , 

przybyw ającym  tu z  prow iucyi w  celu  uzy sk an ia  wiz p a sz p o r ­
tow ych. z w rac a  K rakow skie S tow  K upców  uw agę, ż e  pow in  
ni zaopa trzyć  s ię  w  pośw iadczen ia  istn ie jącego  w  odnśnem  
m le tc ie  z rz esz en ia  kupieckiego, ze  są  rzeczyw iścis kupcam i i

m m m m i i  n f H W i
g Ważne dla kupiectwa!

ż e  uda ją  s ię  z ag ran icę  w celu  zakupu  koniecznych  artykułów .
K upiec ta si, p rzybyw ajęc  z  p row incy l w  celu uzyskania 

s?iza pa szp o rto w eg o , pow in ien  posiadać  o p rócz  tak iego  poś 
w isd c z e n a  ta k ie  o d nośną  k o resp o n d e n c ję  (listy, faktury etc.), 
w  p rzecie r,y m  bow iem  raz ie  uzyskan ie  w iza  je s t w yliluczne.

Z głoszen ie  tow arów  do um ow y kom penzacy jne j z  Cze- 
chosiow acyą. M in isterstw o  p rzem ysłu  i h and lu  p rzy s tęp u je  do 
zaw arcia  oow ej um ow y kom penzacy jne j z  C zechosłow acyą- 
K upcy 1 przem ysłow cy w okręgu Izby han d lo w ej i p rzem ys 
łow ej w K rakow ie  z echcą  zgłosić j a k  n a jp r ę d z e j  
w  O ddziele  ru ch u  h a n d lo w eg o  p isem nie  ilość i jakość  to  »■» rów , 
k tó re  ze w zg lędu  na tru d n o ść  w yw ozu z  Czechosłow aoyi n a ­
leża łoby  zaliczyć  n a  pocze : now ej um ow y kom penzacyjnej.

m n —

n larszawskieTowarzfstwo Ubezpieczeń
Założone w r. 1870.

T o w . p o s ia d a  d o m y : w  W a rs z a w ie ,  (trzy ) |  
P o z n a n iu , T o ru n iu , G d ań sk u , L w ow ie , i W ilnie 1 
i p ie rw szo rzędne  stosunki rea sek u racy jn e  zag ran icą  B

P rzyjm uje u b ezp ieczen ia  o d  ognia, Itra- _ 
d zieży  i tran sp ortów .

Ł ączn ie  p ra c u ją :  „Patria" sp ó ł. akc. D zia ły  |  
o d  w ypadków , od p ow ied zia ln ośc i § 
cyw ilnej i  o d  sku tków  p rzerw y  ru ch u  w  p rz e d -  jj 
s ię b io rs tw a c h  z p o w o d u  p o ż a ru  (cfióm age) s

Towarzystwo Ubezpieczeń i 
„VARSQVIA“

życie

zawiera ubezpieczenia na życie w ró żnych  
kom binacyach na nader dogodnych  

warunkach

R ep re zen ta c je : w Ł odzi, K rakow ie, 
Lw ow ie, Poznaniu , G dańsku, i W ilnie

Zastępstwo
G łó w n a  A g e n cy a  na zaoh. M ało p o lskę ,

w N. YORKU
Kraków, ui- św . S ebastyana 3 3  tel. 2341.

tatotosy  do wynajęcia.
W ynajm uję kryte autobusy z o b sług ą do 
p rzew o żen ia  to w aró w  i o só b  do w s z y s t­

kich m ie jsco w o śc i w P o lsc e .
Za towary mi powierzone obejmuję całkowitą 

gwarancyę.
W arunk i p rzystępne .

J a k ó b  S t e r n ,  D ie t la  44.
T elefon  1093..

K R O C H M A L
p r z e d w o je n n e j  s ł y n n e j  marki

„UNION"
H u rtow n ie:  

G o l d s t e i n  i  S z a m r o t  
K rak ó w , Z y b lik ie w icza  I l i

T elefon  3 3 8 9  i 2 0 3 6 .

Adres telegr.: „Fo n o g ra m " K rakó w .

Dra. OETKERA
proszek do pieczywa

ju ż  w d rodze  do K ra k o w a !
Wyłączna . s p r z e d a ż  na całą P o ls k ę

G o l d s t e i n  I S z a m r o t
K rak ó w , Z y b lik ie w icza  l i i

T ele fo n  3 3 8 9  i 2 0 3 6 .

A d r e s  t e le g r a f . :  „Fo n o g ram " K rakó w .

H urtow ny sk ład  papieru i m aterya łów  piśm iennych

P r o m i e ń "  Q „ f , kK. $ *99
w łasn e  wydawn. k a r t  artystycznych  

malarzy p o lskich .
Z am ów ienia  zam iejscow e uskuteczn ia  s ię  odw ro tną  pocztą.


